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W  l AD O MO S C I  K  E A I  0 W K.

St. P e tersburg  dnia  ig  s tyczn ia •
(z Ruskiego Inw alida).

N a yw yŁ szy  R e sk ry p t do P . Jenerała-u tłd ju­
ta ,ita  Paskiew icza.

Ja n ie  Fedorow iczu ! Z zadowoleniem czyta­
łem doniesienie Wasze, pod 21 września, o zupeł- 
netn oczyszczeniu od Persów prow incyi K arabach -  
skiey i o wypędzeniu ich  za Araks. Przyjemną 
M i jest oświadczyć W am  za to pożądane działa­
nie woysk W a m  powierzonych szczególną M o ją  
uprzeymość. G dy tak świe.tnemi czynami ozna­
czyłeś pierwsze swe z nieprzyjacielem spotkanie, 
tym samym przekonauy jestem, ze za odnowieniem 
działań w o jen n y c h , wznowią się nie wątpliw ie

fiod W aszem  Naczelnictwem i powodzenia oręża 
tossyyskiego.

Zostaję ku W a m  zawsze życzliwym
Na auten tyku  własną J ego Cesauskiey mo­

ści ręką podpisano: N i k o l  a y .
S t. P etersburg  d  aó 
p a żd z ie r . 1826 roku.

— W  nay wyższym Ukazie J. C. M. do K a n -  
to ru  Dworu, pod dniem 10 stycznia, wyrażono: Na 
okazanie szczególney N a s z ł y  uprzeymości ku za­
sługom Feld-marszałka H rabiego JF ittg en szte jn a , 
naymiłościwiey wynieśliśmy syna jego, zostające­
go pod wiedzą Kollegium  Państw a spraw  zagra­
n iczn y ch ,  assesora kollegialnego, A lexandra  H r a ­
bię f  P iitg en szte jn a  j do stopnia K.amerhera Dwo­
ru  N a s z e g o .   ̂ _

— D w ór Nayjaśnieyszy, z powodu śmierci 
J. K . W .  X iążęcia F orku , b ra ta  N. K .  J .  Angiel­
skiego , przywdział żałobę dnia dzisieyszego (17 
stycznia) na dwa tygodnie, podług zwyczaynego po­
działu. (J. d. S. P .) .

K a  p rze ło żen ie  R a d y  K a w a lersk iey  orde­
ru  ś. Równego z Apostołami Xiążęcia W ło d z im ie­
rza , Alaym iłościw iey m ianow ani w dniu  g p r z e ­
szłego g rudn ia  ka w a lera m i tegoŁ orderu  4 tey klas- 
sy. Z a  n ienaganne w ysłużen ie  z  w yboru obyw a­
te li w ięcey trzech  tryjenniów .

Prezydent sądu głównego wileńskiego lgo 
D ep ar tam en tu , Radca kollegialny Antoni L a w -  
d a ń sk i , M arszałek powiatu odojewskiego gubernii 
tu lsk iey , Podpółkow nik Teodor JForonowski, sę­
dzia sumiennego włodzimierskiego sądu , kapitan* 
floty rangi 2giey Grzegorz JFsiew ołozski; Radcy 
dworu: Marszałek powiatu biełgorodzkiego guber­
nii kurskiey M ikołay Szetochin, assesorowie: są­
du sumiennego wołogodzkiego T ichon  S za ry h in  
i tulskiey izby Sądu kryminaluego Teodor K u -  
zowlew; Majorowie : M arszałkow ie , gubernii  rja- 
zańskiey P io t r  Ł o d yh in  i gubernii  kostromskiey 
powiatowy bujewski Symon B a r te n ie w , gubern ii  
tulskiey assesor sądu ziemskiego epifańskiego P io tr  
N ecza jew  i Deputat słobodzko-ukraińskiego szla­
checkiego zgromadzenia T ichon S a w in , assesor 
izby kazańskiey sądu k ry m in a ln eg o , radca kol- 

, legialny Jan M ańkow ski; kapitanowie: M arszałko­
wie powiatów : gubernii słobodzko-ukrairiskiey,

u charkow skiego Grzegorz K w itka , i gubernii tu lskiey 
czerńskiego P io tr  Chozikow, i D eputa t  słobodzko-

ukraińskiego szlacheckiego (zgromadzenia K o n ­
stanty Olchowski, R adcy  honorowi: assesorowie są­
dów powiatowych : gubern ii  tu lskiey  alexiriskie- 
go Nicety K o lu p a n o w , i gubernii penzeńskiey 
krasno-słohodzkiego P io t r  M r ch ip ó w , i gubern ii  
kostromskiey sędzia kołohrywskiego pow ia tow e­
go sądu M ichał Z a ch a ró w  ; sztabs-rotmistrzowie: 
gubernii  słobodzko-ukraińskiey assesor sądu w a ł-  
kowskiego powiatowego M axym  M ieln ików , i  D e­
pu ta t  tulskiego szlacheckiego zgromadzenia A n- 
drzey Lew szin , i gubernii ku rsk iey  ziemski sp ra -  
w tiik  staiooskolskiego sztabs-kapitan Jan  K a lic zy -  
c k i; Sekretarze kollegialni:  gubern ii  w ileńskiey  
prezydent sądu powiatowego kowieńskiego A dam  
K ozakow sh, gubernii  wołyriskiey assesorowie są­
du ziemskiego zasławskiego, P aw e ł  D om brow ski 
i  Franciszek Grabowski. Porucznicy: gubernii tu l ­
skiey assesor sądu powiatowego krap iw ińsk iego  
Bazyli P u r^ a so w , deputat s łobocko-ukraińskiego 
szlacheckiego zgromadzenia Nikołay f o n  C yg ler , 
teyże gubernii ziemski sp raw n ik  Żmijewskiego 
D ym itr  Zuków  i  sędzia sumskiego powiatowego 
s ą d u ,  i n ^ r d - p o r u c z n i k  Grzegorz P ochw isn iew ; 
aędziuwie powiatowych sądów : guberu ii  penzeń- 
skiey sarapskiego, sekretarz gubernia lny A lex a n ­
der ./'esżrowo, i gubernii słobodzko-ukrairiskiey le -  
b ied ińsk iego , podporucznik A lexander  H a łk in ;  
K orneci; gubernii  rjazariskiey marszałek pow ia­
tu skopińskiego Nił TV erderew skoy  i gubern ii  
tulskiey ziemski sp raw nik  katyrskiego A lex y  
M akszejew -M aszennw , kollegialni re jesiratorowie: 
gubernii wołyriskiey assesor sądu ziemskiego sta- 
rokonstantynowskiego O nufry  P a leck i i  gubern ii  
podolskiey sędzia proskurow skiego ziemskiego są­
du Stanisław M akow ski ; jporucznicy byłey  pol- 
skiey służby: obwodu białostockiego assesor sądu

EoWiatowego sokolskiego Ignacy Z u b o w sk i , i gu- 
ernii  wileńskiey marszałek pow iatow y te lszew- 

ski Józef F rey en d ;  nie mający rang: gubern ii  w o- 
łyńskiey, sędziowie powiatowych sądów , w łodzi­
mierskiego Franciszek K o z ło w sk i, dubieńskiego 
Józef D obrzański i rówieńskiego K a ro l  B o g d a -  
szew ski; podsędkowie sądów powiatowych, kow el- 
skiego Teoklist S tan iszew ski i  dubieńskiego J a n  
O tfinow ski; assesorowie sądów ziemskich, rów ień ­
skiego Antoni D olanow ski i  kowelskiego F ra n c i ­
szek K ałusow ski;  podkomorzowie pow ia tow i:  ko- 
welscy Stanisław K ossakow ski i Józef Grocholski, 
i  ostrogski Faustyn Szczepkow ski, marszałek po­
wiatowy nowogrod-wołyński Tadeusz M iku licz  , i  
prezydent sądu głównego wołyńskiego 2go depar­
tam entu  Elegi P io tro w sk i, gubern ii  w ifebskiey  
podkomorzowie powiatowi : horodeekiego K azi­
m ierz K orsak , i wieliżskiego Jan  G liński; marsza­
łek  powiatowy białostocki M elchior O łdakow ski, 
assesor sądu białostockiego i  sokolskiego spraw  
cyw ilnych  Stanisław D aczew ski • sędz iow ie: ob­
w odu białostockiego, sądu bielskiego i drohiczyń- 
skiego spraw cyw ilnych  Jan  P a tko w sk i , i sądu 
grodzkiego drohiczyńskiego B enedykt C zarnocki, 
i  assesor sądu ziemskiego białostockiego M ich a ł  
B a b e c k i; gubernii w ileńskiey , prezydenci sądów 
pow iatow ych : lelszewskiego Jan  Jankow ski , za- 
wileyskiego Kajetan Ś w ią te ck i , w iłkomierskiego 
O nufry  K lim ow icz, szawelskiego L udw ik  B ilew icz  
i  trockiego Józef K uczew ski; sądów grodzkich, o-



szm iańskiego W a le n ty  Jankow ski i Z aw ieysk iego  
A ntoni S w ię to rzeck i, sędziowie powiatowych są 
dow: wileńskiego Aloizy Ja sień sk i i zawileyskie- 
20 A ntoni K c-cteł; prezydenci sądów ziem skich, 
oszm iańskiego R aym und  Chodźko i upUskieą - 
lech m n ic;  i .
T u Z y  B a M M ,  M ic h d
w rzeck i,  upitskiego Stanisław E yd ryg iew icz  i o- 
szmiańskiego Kazimierz C zechow icz; assesorowie 
sadu głównego wileńskiego: Departamentu igo Z e­
non Jarzzd ^D ep ar tam en tu  2go W in ce n ty  Ą/« e- 
c/h' te^oż sadu D epartam entu  czasowego Kazimierz 
l o d & i c i ' i  Ju . .y n  Biedeliermp?dkomor»o4v,e
p o w ia to w i:  bracławskiego Jan  B iegański
?zmiańskiego Tadeusz W ierzbam ci:, i  Chorąży po­
w iatow y brac ław sk i  W in c e n ty  A lexa n d ro m cz .

{ D o k o ń c z e n i e  n a s t  ą p  z ) .

A m e r y k a .

W a szy n g to n , d. 5 g ru d n ia .
(Journal de S t. Petersbourg.)

Poselstw o  p .  John  Quincy A d a m s , n r e z j -  
Sfanrfw Z je d n o czo n ych , do zgrom adzenia  

kongressu narodowego, na  2g iem  posiedzeniu -iggo 
lenn e r  °ssii' [D o k o n c z e n i e.)

£ Ogół opłat zebranych od towarów przyw o­
zowych® od d. i  stycznia do 5o września , szaco­
w an y  jest na 21,200,000 doi. , a przychód z o- 
n ła t  w c ią g u  ostatniego kw arta łu ,  powinien czy- 
S i f 4 miliony Mo.ooo6; co « . . ,A l  na rok *  m.l 
i  pół. Potrąciw szy od tego odstąpienie opłat 
od tow arów  pow tórnie  wywiezionych {drawback) 
czysty dochod na r .  1827 będzie 20^00,000 doli. 
Do czego przydawszy dochody z dobr narodowych, 
dyw idendy bankowe i inne gałęzie przychodów kra- 
idvvvch cały ogół 20 mili. stanowi summę mniey- 
S yo d ’ogółu w y d a tk ó w ,  i czyniącą deficit pra- 

rów ne funduszom dodatkowym na zreduko­
w anie  długu narodow ego, a k tóre  me są objęte 
W lo  mill- dolarów, przeznaczonych corocznie ua 
ten  cel, aktem kongressu d. o tnarca 1817. P o d ­
l a s  ogłoszenia tego aktu, dług publiczny docho­
dzi* do8!25,500,000 doi. D. . następującego stycznia, 
dłiw  ten będzie juz zmmeyszony do <jt milijonow. 
T a k  wiec, w  ciągu la t  dziesięciu, wypłacono 5o 
miliionów z corocznemi procentami po 5,000,000. 
\V  r  1817, opłacanie procentów zabierało 7 
rnli; a 3 tylko ' obracano na umorzenie kapitału. 
? e r , i  ta i ,  / . y h  .o  m i l i ,  4 tylfc. id . i -  »«
p r o c e n t ó w ,  a 6 na zaspokojenie długu.

W iemy teraz z doświadczenia , za dochod, 
zasadzony powiększey części na opłatach przyw o­
z o w y c h , Ynbi bardzo jest pew ny, zmniejszając się 
i  powiększając wedle biegu handlu. Przypom ni­
cie sobie zapewne, Że nawet w latach ostatnich 
rozchody p r z e w y ż s z a ł y  dochód , i  l e  musiano s u ;

do nożyczek na konieczne opłaty. W  
la tac h  następnych, gdy handel U zyska ł  swóy tor 
zwyczayny, kassy rzeczypospohtey znowu się na­
pełn i ły .  Stan przeto naszego skarbu zawisł, me 
ty lko od dobrego lub niepomyślnego zbioru plo­
nów, lecz zostaje nadto pod bezpośrednim w p ły ­
w em  przedsiębranych śr odko w przez kraje zagra­
niczne, pod w p ływ em  zaburzeń politycznych, spe- 
ku lacyy  hand low ych  i rękodzielniczych całego 
świata To  wzbieranie i opadanie obfitości, czę- 
7 o  dla naszych f.nansów długo się utrzymuje; ja­
koż byliśmy świadkami przez trzy lata  ciągle o- 
k ropnego położenia. Od r. 18,9 do 1822 stan 
naszego skarbu  cale nie był P^nyslny. O d r  
i 823 przyjaźnieysza dla mego poczęła się epoka. 
L ubo  n i J  mamy żadnych powodów P » J P « ^  
n ia  pow rotu  ow ych  niepomyślnych dla na,ze o 
skarbu  czasów, k tóre  nam nie dozwalały uzyc do 
opłacenia d ługu  10 mil. prawem postanowionych, 
by łoby  atoli z dobrem rzeczypospol.tey , oprzeć 
naszę adm in is tracją  f in a n s o w a n a  o b s ^ W c h  
i  trw alszych  zasadach, 1 przedsięwziąć środki, kto- 
re b y  nas postawiły w  możności oswabadzama cią­
gle naszey rzeczypospo liley , od obarczającego ją

dlUg Oprócz 7 milijonow pożyczki r .  1823, opłaco- 
ney  fego roku, jest jeszcze 9 mili. do niezwłoczne­

go opłacenia, i5, k tó ry ch  opłata powinna nastąpić 
przy  końcu tego miesiąca, a nadto jeszcze poży­
czka 9 milijonowa, którey te rm in  upłynie  w c ią g u  
roku. T ak  więc, z tey massy długu, wynoszącego 
do 3 i  m il. ,  a kosztującego krajow i po 6 od sta, 
przeszło 20 mil. potrzeba niezwłocznie, opłacić, r e ­
sztę zaś w kró tk im  przeciągu czasu. Pozostaje za­
tem i5 rnilijonó/W z 6m procentem  do opłacenia 
w latach 1827 i 1828, a w ątp ić  me m ożna, a- 
żeby nie udało się ła two wypłacić. drugich  16 
mil., zaciągnąwszy nową pożyczkę po 5 od sta, 
na zaspokojenie w latach 1829 1 i>>5o. Oszczędzi 
to corocznie narodowi pół m ilijona, a umoizenie 
tego długu, w przeciągu następnych lat c/.lęrech, 
jeśli n i e  całko wite, tedy przynaymniey po wię-
kszey części nastąpi. . . .

Do wykonania ty ch  projektowy akt kongres­
su d. 3 marca i 8 a5 dozwolił zaciągnąć nową po­
życzkę po ń j  od sta. D ecz , że speku lac je  han­
dlowe0 były  naówczas w niezm iernej czynności, 
nie podobna więc było doprowadzić w ca łka  
tego zamiaru do skutku, a przeto tylko cząstkowie 
sic udał. Na oslalniem posiedzeniu kongressu, 
stan funduszów nie sprzyjał temu środkowi, lecz 
w krótce się dogodna zręczność nadarzyła, 1 gdy­
byśmy byli upoważnieni do opłacenia 9 md., bądz 
przez wymianę funduszów , bądź przez pożyczkę 
po 5g. moglibyśmy oszczędzić skarbowi publicz­
nemu 90,000 dolarów. _ ,

Co się tycze pobierania opłat cetnych, 
n iek tóre  okoliczności odkry ły  w nich nadużycia, 
wymagające jeszcze uwagi kongressu Az dotąd, 
rekoyinia pełnienia u s ta w , była  raczey mo­
ralność zalecająca nasz naród, aniżeli k a ry  suro­
we na kontrabandzistów. Ufając snmrnenności 1 
szczerości kupców, urzędnicy nad komorami prze­
łożeni uwalniali ich  od zachowywania n iektó­
ry c h  praw ideł uciążliwszych j tym chętmey z*s 
te wolność nadawano, iż przykłady nadużycia nie 
b v łv  jeszcze znane. To zwolnienie w dopełnia­
niu  ustaw ce ln y ch ,  powinno zwrocie waszę u- 
wagę, polecam więc je szczegoin.eyszym waszym
staraniom. , ,

Rapporta sekretarzow departam entu  w oy- 
i żeglugi, które będą złożone na kou-

j L s i e ,  wystavvują obraz ninieyszego stann i ad- 
ministracyi naszych woysk lądowycu 1 moiskich. 
Organizacya woyska lądowego żadney nie uległa 
zmianie od jego przywrócenia na stopę pokoju 
r  1821. Ani też potrzeba tu przydawać, ze woy- 
sko to aż nadto wystarcza , do dopełnienia celu 
trw a łey  siły zbroyney, w czasie pokoju.

Różnica w zd an iach , która zachodziła po­
między ostatnim prezydentem  a kongressetn, 
względem wykonania ak tu  upoważniającego re- 
dukcyą i naznaczenie obrębu zakładu w o jskow e­
go ua s t o p i e  pokoju, ponieważ do tych  czas wstrzy­
mała mianowanie pułkowników do dowodzenia 
regimentami a r ty l le ry i ,  zdawa oby s,ę więc , ze 
koniecznie jest potrzebny akt dodatkowy czyli 
objaśniający, ku  zniesieniu przeszkód w tey no

inina(Dyrekcya zakładów w oyskow ych , w  epoce 
powszechnego poko ju ,  jest słabą cząstką obowią­
zków adm inis tracji  wydziału wojennego.^ R a p ­
porta biór, do wiedzy tego wydziału należących, 
sa przekonywającym dowodem porządku, regular­
ności i uległości, odznacza jący  vvszyslkie gałęzie 
t e v  slnzbv- Począwszy od jeneraluego dowodzcy, 
aż do ostatniego oticera , dopełniającego części 
tev administracyi, wszyscy pamiętają; ze byli 0- 
b v w a t e l a m i .  nim zostali żołnierzami, 1 ze zaszczyt 
w o v s k a  republikańskiego zasadzać się powinien  na 
ożywiającym je dm lin, jako lez na 
pierw szą jego będącym sprężyną. Można smialo 
p r z y d a ć ,  że cha rak te r  moralny woyska, m e p rze ­
staje okazywać stanu ciągłego polepszenia , 1 ze 
jedynie do tego c e lu ,  zmierzają wszelkie urzą­
dzenia , k tóre  w tey części zostały pt*yję

W y d z ia ł  woyny prócz tego, jest obowiązany 
pełnić  powinności, k tó re ,  lubo c a ł k i e m  odnoszą 
się do przypadku w oyny , są aton ° k ron" e ™ '’ 1 
n ie  do czego innego zmierzają, jak do utrzyma-



nia bezp ieczeńs tw a  publicznego i  zachowania po-

* T a k ie m i  są np . b u d o w a n ie  f o r ty i ik a c y y ,  n a ­
kazane p rzez  kongress, ku  obron ie  naszych  brzegów  
od wszelkiego n ieprzy jac ie lsk iego  n ap ad u ,  rozdz ie le ­
nie funduszów  przeznaczonych  przez wdzięczność i 
uczuc ie  sp raw ied liw ośc i  pu b i ićzn ey ,  dla u rzędn ików  
w o y n y  rev%olucyyney; u t rzy m an ie  naszych  stosun­
ków  p o k o j u  i op iek i  z pokolen iam i ind y y sk iem i,  t u ­
dzież w y k onan ie  p ro jek tó w  do polepszeń w e w n ę t rz ­
n y c h ,  w  założeniu  noavych d ró g  i kana łów , k tó re  
b y ły  w przec iągu  t rz e c h  la t  os ta tn ich , p rz e d m io ­
tem  p ilney  uw ag i  kongressu , i podają m u  jeszcze 
ua przyszłość ta k  rozległe  ś ro d k i  pom nożenia  l ic z ­
n y c h  dobrodz ieys tw , k tó re  w y la ł  naoyczyzuę-A k t d.
5o kwićt- i8 2 i .  w n iesiony  i w s p ie ra n y  przez mojego 
pop rzedn ika ,  nakazuje  przeznaczen ie  sum m y 0o,ooo 
do lla rów  , na  z rob ien ie  k a r t ,  p lan ó w  i t. d. d róg  i 
k an a łó w , k tó r y c h b y  zb udow an ie  p re z y d e n t  S tanów  
Z jednoczonych  uznał za po trzeb n e  ula k ra ju ,  bądz 
pod w z g lę d n a  h a n d lo w y m  lu b  w o y sk o w y m , bądź 
d la  u ła tw ien ia  poczt p u b l ic z n y c h -

P ró cz  tego jeszcze ak t  ten nakazuje  9 ażeby  
k a r ty  , p lany  , i t. d. złożone_ b y ły  k o n g r e s o w i .  
Do w y k o n an ia  tego postanowienia* u tw o rzo n y  zo- 
s ta ł  n a t y c h m i a s t ,  k om ite t  inżen i je ró w  , k tó rz y  się 
ciągle zaym ow ali  p rzep isan em i sobie o b o w iązk a ­
mi.5 P ie rw sz y m  celem  ich  p ra c ,  w skazanym  przez 
ostatniego p r e z y d e n ta ,  by ło  poznanie rozległości 
k ra ju ,  po między P o to m ak iem , O hio  a jeziorem E -  
r i e . dla zapew nien ia  się o możności o tw orzen ia  
m iędzy niem i kom m n n ik acy y ,  dla oznaczenia nay -  
p ew n iey szy ch  ś ro d k ó w  k u  os iągnięc iu  tego celu, 
oraz dla p r z y  g o tow an ia  p o trz e b n y c h  p lanów , jako 
p ró b e k  nak ładów , k tó r y c h b y  ic h  w yk o n an ie  w y ­
magało. _ • X  !•

D nia 5 lu tego  1825 , kom m issarze  ci z łożyli 
p ie rw szy  Swóy r a p p o r t ,  k tó ry  n a ty ch m ias t  w n ie ­
siono na kongress, a w k tó ry m  oświadczają, że po 
ścisłetn roz trząśn ien iu  w szy s tk ich  okoliczności p ro -  
ponow aney  robo ty ,  po obeyrzen iu  m ieysc  i p lanów  
p rzy g o to w aw czy ch ,  w szyscy się zgodzili na to, ze 
pom ienione k o m m u n ik acy e  usku teczn ić  się mogą. 
O d owego czasu , p rzygo tow ano  r a p p o r t  w  tym że 
w z g lę d z ie , i ten  n iezw łoczn ie  podany  zostanie do 
rozw agi kongressu .

VVedle pos tanow ien ia  kongressu , upo w ażn ia ­
jącego sek re ta rz a  w yd z ia łu  w oyny , do u łożenia  sy- 
stjematu zupełnego  t a k t y k i  j a z d y  S tan ó w  Z je d n o ­
czonych , k o m i t e t , złożony z p ie rw szy ch  u rz ę d n i­
ków  w oyskow ych ,  został u tw orzony , a r a p p o r t  t e ­
go k om ite tu  p o dany  będzie  w esp ó ł  z ra p p o r te m  
w y d z ia łu  w oyny .  Ikorzystano  z tey  okoliczności 
w  zebran iu  zdań g u b e rn a to ró w  ró żn y ch  p ro w in c y y  
i w ie lu  znakom itszych  obyw ate li ,  o n ie k tó ry c h  nie-  
dostatecznościuch w dzisieyszym naszym  system a- 
cie  m il icyyuy tn , jako tez i o jego polepszeniu, i le  
można, l l a p p o r t  w ty m  w zg lęd z ie ,  także będzie 
w ain  podany  , przez p o m ien io n y  w y żey  kom ite t .  
P ię ć  m ilijonów do lla row  przeznaczy  się w  budżecie  
na ro k  nas tępny  dla wydzitłTu w o y n y , lecz żale- 
d w o  ^ te y  sum tny będą potrzełjne na w ydatk i ,  k tó ­
r y c h  u trzym an ie  reg u la rn eg o  w oyska w y c iąg a .P ó ł to ­
r a  mil., przeznaczone na kassę pensyy, s tanow i w y ­
datek , ledw o nagradzający u s ług i  i pośw ięcenia  się 
przesz łe , a sum m a w iększa od puprzedzającey, p r z e ­
znaczona na f o r ty f ik a c y e ,  lu b  p o p ra w y  w e w n ę ­
trzne , zapew nia  spokoyność i  szczęście na dal. F u n ­
d u s z e  przeznaczone na indem nizacyą  nieszczęśli­
w y c h  o s ta tków  pokolenia , niezdolnego ocen ić  k o ­
rz y śc i  c y w il iz a c j i ,  albo też  zostawania obok n iey , 
są bardzo  znaczne; lecz chociaż te o p ła ty  coroczne 
m o g ły b y  w y raźn ie  bydź  uc iąż l iw em i dla  sk a rb u  
pub licznego ,  z tern w szys tk iem  nie są bez w y n a ­
grodzenia  , służąc do oswobodzenia zw iązk u  p r o ­
w in c y y  od in n y c h  c iężarów , nie ró w n ie  p rz y k rz e y -  
szych, aniżeli zaspakajanie  tego d łu g u .  P odobn ież  
i  budże t  m a r y n a r k i  zagarn ie  sum m ę przeszło  5 
m ilijony  dolarów , lecz po łow a w y s ta rcza  na koszta 
w o y sk  m o rsk ich ,  b ęd ący ch  w  czynności; d ruga  zas 
p o ło w a  s tanow i fundusz  w łasności narodow cy, rę -  
k o y m ią  naszey pom yślności i p rzy sz łey  c h w a ły .  
Z a ledw o r o k  b y ł  u p ły n ą ł  od o s ta ta ie y  w o y n y ,  i

w  sam ey jeszcze epoce, k ied y  s k u tk i  tey  w a lk i  ca ­
ły m  sw oim  ciężarem  k ra y  obarcza ły ,  kongress p rz e ­
znaczył, ak tem  swoim  d. 09 s ie rp n ia  1816 coroczn ie  
railijon do la row , m a jący ch  s łużyć  w  przec iągu  la t  8 
na stopniow e pow iększenie  naszey m a ry n a rk i .  W  
daiszyną czasie , fundusze te  zmnieyszono do p o ło ­
w y  na  la t  6, z k tó ry c h  ro k  n inięyszy  jest ostatnim. 
Poźn ieyszy  rozkaz p rz y w ró c i ł  p ra w ie  do zu p e łn o ­
ści p ie rw ia s tk o w y  ś rodek , naznaczając n a  d w a  l a ­
ta zeszłe, su m m ę  na w y b u d o w a n ie  10 szalup  w o ­
jennych .  W y p a d k i  tego sys tem atu  są p rz e d  w a-  
szemi oczyma : posiadam y 12 o k rę tó w  l in i jo w y ch ,
20 f re g a t ,  i  s tosowną do tego liczbę szalup w ojen­
nych . T y m to  sposobem  , w  raz ie  n iebezp ieczeń ­
s t w a ,  będz iem y m ogli  u z b ro ić  nasze b rz e g i  p ły -  
w ającem i b a te ry a m i  , go low em i do o d p o ru  t y c h  
wszystk ich , k tó rz y b y  się ośm ieli l i  p rzec iw k o  n a m  
do n ieprzy jac ie lsk iego  w k ro c z e n ia .  P rz y d a y m y  do 
ty c h  śro d k ó w  obrony , liniją f o r ty f ik a c y y n ą , k tó ra ,  
p rzeznaczona do b ro n ien ia  naszych  p r o w in c y y  n a d ­
m o rsk ic h  , rozpoczętą  została pod o k iem  mojego 
pop rzed n ik a  i poźniey sys tem atyczn ie  c iągniona, a 
p rz ek o n am y  się, że posiadam y naydz ie ln ieyszą  s p r ę ­
ży ę w ojenną. S topniow e pow iększenie  m a ry n a rk i ,  
nakazane a k te m  29 s ie rp n ia  1816, było  p ie rw szem  
ro zw in ięc iem  p ra w id ła ,  s łużącego za zasadę w  za­
p ro w ad zen iu  system atu , m ającego w p ły w a ć  na c h a ­
r a k t e r  i h i s to r y ą  naszey oyczyzny, p rzez  n ieozna­
czone w iek ó w  pasmo, l e n  a k t  b y ł  fo rm a ln ą  de-  
k la ra c y ą  kongressu , tak  d la  s tan o w iący ch  go, ja ­
ko  i  dla p o to m n o ś c i , że jest p rzeznaczen iem  i  0- 
bow iązk ie tn  p ro w in c y y  Z jednoczonych , stać się k ie ­
dyś, za p rzysp ieszanym  zawsze postępem , w ic lk ie m  
M o c a rs tw e m  m orsk iem  ; a p ro je k t  p rzez kongress  
p rzy ję ty  do usku teczn ien ia  w  p rzec iągu  la t  ośm iu ,po­
w in ie n  bydź  raczey  uw ażany  za m iarę  ś ro d k ó w  
w  jego m ocy b ęd ący ch  > an iże li  za w y raz  rozc ią ­
głości jego zam ia rów  ua przyszłość . C z łonkow ie  
tego kongressu  nie rozc iągnę li  b y n ay m n iey  ś ro d ­
k ó w  przez n ic h  p rz y ję ty c h ,  za te rm in  kon ieczny  
do w y  pe łn ien ia  oznaczoney części ic h  zam ia rów , 
lecz zostaw ili sw oim  nas tępcom  s ta ran ie  ukończe­
nia obrazu, k tó reg o  n a k re ś l i l i  w ie lk ie  i  p r o r o c k ie  
ry sy .  O k rę ty  l in i jow e i f r e g a ty ,  k tó r y c h  w y s ta ­
w ien ie  w ch o d z i ło  do ic h  p lanów , w k ró tc e  b ęd ą  
w szystk ie  dokończone, lecz jużeśm y p o m in ę l i  czas 
na  usku teczn ien ie  t y c h  p r a c  w yznaczony . D o w as  
należy, w ziąć  pod  rozw agę s tosunek  o f ia r ,  k tó r e  
p o w in n i  b ęd ą  ucZynić n a s t ę p c y , k u  po w ięk sze ­
n ia  ńaszych  s i ł  m o rs k ic h  d la  po tom ności.  N ie  
masz zapew ne p rz y k ła d u  zdarzenia, gdzieby w y ­
ko n y w an ie  w ład z  konsly  tu p y y n y ch  rządu  z w iązk o ­
w ego , sp raw iło  n a ro d o w i zjednoczenia pow sze-  
chnieysze  zadow olenie , jak  to, o k to re m  ty lk o  co 
pow iedz ia łem ; i  zaiste > systeraa t t e n  n ie  b y ł  sk u ­
teczn ie  zaprow adzony, ani dzieln ie  u trzym yw any>  
w  ce lu  zm ienien ia  tego  lu b  zupe łnego  z rzeczenia  
się. Nie przes ta jąc  zgrom adzać  naszych źródeł, k u  
pow iększeniu  m a r y n a r k i , z apew ne  te raz  n ie  b ę ­
dzie koniecznie p o t r z e b a , pom nażać  dzisieyszey 
liczby  naszych  ok rę tów ; lecz jeśli się w am  rzeczą  
p rzy zw o itą  w yda,pos w ięcac  corocznie p o ł  ntiliona^na 
to pow iększen ie ,  k tó re b y  by ło  g łó w n em  w szy s tk ie ­
go celem, sum m a ta  m og łaby  się k o rzys tn ie  użyć 
na nabyc ie  zapasów  d rzew a  budow low ego  , i  i n ­
n y c h  m ate ry a łó w , albo w re sz c ie ,  na  w zn ies ien ie  
w 'arstatow, na założenie szkół naw ig acy y n y ch j  i t .  p .

Pom iędzy  s i łam i m orsk iem i, k tó re  n ie  p r z e ­
s taw a ły  b y d ź  w  c z y n n o ś c i , od nastałego pokoju , 
z n a jd u ją  się e sk a d ry  u t rz y m y w a n e  na oceanie Spo- 
k oynym , n a  m o rzu  A n ty lsk ie m  i S rodziem nem ; do 
tego jeszcze p rzy d ap o  m ały  oddzia ł’, p rz e z n a ­
czony do k rą ż e n ia  około b rzeg ó w  w sc h o d n ic h  A -  
n e r y k i  po łudn iow ey . E s k a d r y  te w szędzie d o ­
p e łn i ły  zamierzonego sobie celu. Z as łan ia ły  one 
nasz han d e l ;  p rzy czy n i ły  się do dan ia  poznać , spo­
sobem n aykorzystn ieyszym , naszey oyczyzny n a ­
rodom  zag ran icznym ; dosta rczy ły  szlachetnego za­
t ru d n ie n ia  w ie lk ie y  liczbie  od w ażn y ch  m ay tków , 
a w ie lu  z m ło d z ie ż y , cze rp a ło  w  u s łu g ach  dla  
swojey oyczyzny, zasady męzkiey o dw ag i i  um ie ję ­
tnego dośw iadczen ia ,za lecającego  w e te ra n ó w  naszey 
floty- Sceny  k o rsa rs tw a ,  k tó ry c h  m orze  an ty lsk ie
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było teatrem , ustały; odnowiły sip atoli na nto* 
rzń środziemnem z gw ałtow nością , która wielkie 
przyniosła szkody innym  narodom, i klórey sami 
padlibyśm y ofiarą, gdyby nie obecność naszey e- 
skadry- W o y n a ,  która na nieszczęście w ybuch- 
nęła, pomiędzy rzecząpospolitą Buenos-Ayreską a 
rządem Brezyłiyskim , dała pocbop do nieregolar- 
tmści w postępowaniu oficerów m arynark i P ań ­
stwa brezyliyskiogo, które się j ę ło , stosownie do 
blokady i żeglugi neutralney, zasad nie mogących 
przez nas bydź przyjętem i , a k tó rych  zastosowa­
niu dowódzćy naszych okrętów , oprzeć się za po­
trzebną uznali. Z tem wszystkiem, zamiary p rz y ­
jacielskie, statecznie okazywane dla Stanów Zjed­
noczonych przez Cesarza Brezyliyskiego, i stosun­
k i  handlowe, pomiędzy obu krajami zachodzące, 
podają nam słuszne powody do sądzenia, że rząd 
ten nie uchyli się od wynagrodzenia szkód, poczy­
n ionych przez wielu jego urzędników, obywatelom 
Stanów Zjednoczonych. W y c ią g i  z depeszów o- 
t rzym anych  od dowódzców rozmaitych naszych 
eskadr, będą złożone na kongressie, przez sekre­
tarza wydziału m arynark i.

R ap p o rta  jeneralnego in tendenta poczt, p o ­
dane także lcongressowi, ukazują szczęśliwe skutki 
adm inistracyi dzielney, czynney i  ekononticzney 
w  tym wydziale. P rzychód  ztąd w ciągu drugie­
go półrocza i 8a4 i pierwszego 1826, przewyższał 
45,ooo doi. w y d a tk i ; a dochody roku  następnego 
jeszcze by ły  znacznieysze; w  przeciągu roku, obey- 
m ując ostatnie półrocze 1825 i pierwsze 1826, 
przechodziły  one i 36,ooo doi. dochody roku po­
przedzającego, a wynosiły  p raw ie  d,o 80,000 doi. 
nad całkow ite w ydatk i.

W  tymże przeciągu czasu, kontrak tu  dodat­
kow e, zawarte  zostały na transpor t  roczny pocz­
ty  wozowey [mails) na 260,000 m i l , i poczty 
k onney  na 70,000 mil. Otworzono siedmset czter­
naście now ych  biór pocztowych , a powiększenie 
się, w  ciągu trzech lat ostatnich, dochodu z poczt, 
jako też liczby poczł w ozow ych, do tey posługi 
użytych, w yrów nyw a summom zebranym ,i powo­
zom użytym, w pierwszym roku  iggo wieku, w 
owey epoce przeniesienia siedliska rządu, do tera- 
źnieyszey stolicy. A gdy pomyślimy, że przed­
mioty k tó rych  transpor t  tym spoaobem jest uła­
twiony, są ciągle t e m i , jakie przynoszą ludzkości 
naywiększe wygody życia społecznego, pochlebną 
jest dla nas widzieć, że rozsianie tych  drogich 0- 
woców cywilizacyi, przewyższyło naw et, w  niektó­
ry c h  przypadkach, szybkie postępy naszey ludno­
ści. T ra k ta ty  zawarte pomiędzy F ran cy ą  a H i ­
szpanią, względem ustąpienia Luizyany i F loryd  
Stanom Zjednoczonym, zawierają w arunk i  tyczące 
się uporządkowania dziesięcin te r ry to ry a ln y c ł i , 
k tó ry ch  początek zasięga jeszcze daw nych rządów. 
Pod  upoważnieniem aktów kongressowych, zaszły 
n iejakie postępy, w  oznaczeniu i sprawdzeniu wła­
sności; lecz pozostają jeszcze do urządzenia re k la ­
m ac je  w ielk iey  wagi. W ia ra  pub liczna , słuszne 
p raw a  osob pojedynczych, i interess spólny, w y ­
magają rychłego  i ostatecznego dopełnienia tych  
re k la m acy y ,  k tóre  polecam staraniom i uwadze 
prawodastwa. Na mocy aktu d. 20 maja zeszłe­
go, którego celem jest zbudowanie domu pokuty 
[p en iten tia ry)  w  obwodzie kolumbiyskitn, miano­
wano trzech  kommissarzy, a mieysce na ten za­
kład , jako i na więzienie publiczne, obrane zosta­
ły. Dom pokuły  będzie ukończony, przed nastę- 
pnern posiedzeniem kongressu; okoliczność zaś ta, 
przypom ni wam konieczną potrzebę wzięcia pod 
roztrząśnieme, w ciągu teraźnieyszego posiedzenia, 
systematu mającego się p rzy jąć ,  względem urzą­
dzenia i administracyi tego zakładu, tudzież ozu 
czenia gatunku występku, k tó ry  podobnem uwię­
zieniem będzie karany.

Kończąc to doniesienie, sądzę, że nie będzie, 
ani rzeczy, ani celowi, dla któregośmy teraz się zgro­
madzili przeciwnem, przeyrzeć po krotce prze­
szłość , i po up ływ ie  p ó łw ie k u , przywieść na 
pam ięć epokę naszego początku, jako związku na­
rodowego, do porównania z epoką ninieyszą na­
szego by tu . Po ostatniem waszera w tem miey-

scu zgromadzeniu, pięćdziesiąta rocznica d n ia , w  
k tó rym  ogłoszoną została nasza niepodległość, ob­
chodzona była w  całym kraju; i tegoż dnia, k ie­
dy wszystkie serca przeym owały się radością, k ie­
dy wszystkie głosy powtarzały tylko wyrazy po- 
wiaszowań, pośród dobrodzieystw wolności i n ie­
podległości , przekazaney dzieciom przez oycow 
pokolenia, k tóro  już zeszło z ziemi, dway celniey- 
si spraw cy tey  sceny u roczystey , r ę k a ,  która 
podpisttła tę deklaracyą na zawsze- pam iętną, 
głos, k tó ry  jey bronił w  b u rz l iw e j  w a lc e , w e ­
zwani zostali p raw ie w  jedney chwili,  przed Sę­
dziego wszystkich, dla zdania mu s p ra w y ,  ze 
swoich czynów na ziemi. Opuścili ją, .wśród bło­
gosławieństw oyczyzny , zostawując jey w  pu- 
ściznie dziedzictwo swey sławy i pamięć świe­
tnego swojego przykładu. Jeśli zw rócim y myśl 
naszę, na położenie tey oyczyzny, jeśli p o rów na­
my dni, w k tó rych  żyjemy, z pierwszym dniem 
upłynionego p ó łw iek u ,  o jakże się w yda swiet- 
nem i wzniosłem, to przeyście z ciemności do 
chwały!

Siedząc zawód pojedyńczych osób w  ow ym  
przeciągu czasu, widzimy je ,  w  tym  pierw szym  
dniu, ożywionemi mocą i energią młodości , po- 
święcającemi swe ż y c ie , majątek i honor , dla 
spraw y wolności i ludzkości. W  ty ch  zaś dniach 
ostatnich, widzieliśmy ich  na 'łożu śmiertelnem, 
przy  ostatniem swem tc h n ie n iu , posiadającymi 
jeszcze siłę, do przesłania modłow cło P rzedw ie­
cznego, ku  wyjednaniu błogosławieństw dla ich  
oyczyzny.

F  R a n c T A.
P a r y  i  dn ia  16 styczn ia .

(z Gazety Warszawskieyj.
D zienn ik  T u lu zk i donosi, iż dnia 27 grudnia 

zawinął do L isbony  statek parow y z L o n d yn u  i 
przyw iózł do Pana L a m b  , posła angielskiego w 
M a d ry c ie , listy, k tóre natychmiast posłano przez, 
gońca; w listach tych polecono mu, aby domagał 
się zadosyć uczynienia dla Portug&lii w przeciągu 2-4 
godzin; w p rzypadku zaś odmówienia, aby niezw ło­
cznie wyjechał z M a d r y tu  do L isbony.

G azeta  C odzienna  p is z e , iż przez L o n d yn  
odebrano w P a r y ż u  listy z L isbony , k tóre  stoli­
cę Portugalii wystawują za będącą w' stanie za­
burzenia. Rząd, strwożony postępkami pow stań­
ców, usiłuje wszelkiemi sposobami tamować zwią­
zek z prowincyami. Obawia s i ę , aby s tronnicy 
D on M ic h a ła , .uwiadomieni o zbliżeniu się po­
wstańców, nie oświadczyli się za nim publicznie. 
Dla tego to rozstawione oddziały woyska konsty- 
tucyynego na w szystkich gościńcach , zatrzymują 
gońców i wszystkie listy odbierają.

Odebrane tu listy  z G recyi, dochodzące do 
dnia 2 grudnia, (wyraża Dziennik Gwiazda) dono­
szą, iż K ara iskaki, u jęty pieniędzmi i obietnicami 
l ie s zy d a  baszy , zobowiązał się wprowadzić P ó ł-  
kownika F a b vier  w  tak niebezpieczne położenie, 
aby w niem mógł bydź przez T u rk ó w  napadn ię­
ty, i z całym swoim regularnym  korpusem  w oy­
ska zniszczpny. Gdy K a ra isk a k i  nie mógł u sku­
tecznić zamysłu sw ego, namówił k ilku  oficerów, 
którzy przyrzekli zamordować F abviera , co b y ­
łoby niezawodnie n a s tąp i ło , gdyby przy jednym 
greku  nie znaleziono listów K araiskakiego, k tóre 
w yjaw iły  cały spisek, do którego część tak tyków  
należała. Po tym  w ypadku, udał się F abvier  do 
M e th a n a , uwiadomiwszy poprzednio rząd gre.cki 
o zdradzie K araiskakiego.

W  mieście A lb i  wystawiony będzie pom nik 
nieszczęśliwemu żeglarzowi L a p eyro u se . Na wnio­
sek p re fek ta  Dpartam entu T a r n  , Rada D eparta­
mentowa złożyła na ten cel 2000 franków, a ra -  
ęla municypalna 10,000 franków. K ró l  Jrnć i D e l­

f i n  dali 2000 franków'.
Dnia, 18 s tyczn ia .

Czynią tu  uwagę iż D w ór M adryck i nie dał 
now ych listów w ierzytelnych - H rab iem u  C a^aflo­
res, posłowi swemu przy Dworze Portugalskim, 
co jednak zdaje się potrzebnem, jeśli ma bydź u-

D O D A T E K .
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i  Po niendżałowaney stracie ś. p. Alexandra 
Kochowskiego Generał Majora woysk Rossyy- 
skich i Kawalera orderów, na dniu ir mca ja­
nuaryi terażnieyszego roku zmarłego , niżey pod­
pisany, jako jedyny po oycu sukcessor, chcąc po­
znać dokładnie billanss ogólnych interessow , a 
przj'cypalnie majijc na celu, nayrychleysze domie­
rzenie satysłakcyi każdemu, kto tylko rzetelną 
od oyca mojego ma należność; mam honor przez 
niniejsze wezwanie upraszać naypokorniey, wszy­
stkich J W  W . i W  W . Kredytorów, oraz Prelonso- 
row ażeby z prawnemi dowodami,zawinienia ś.p. oy­
ca mojego wykazująceińi, w każdym czasie, a nayda- 
ley na termin dnia 19 marca terażnieyszego 1827 r., 
raczyli zgłaszać się do W .  Stanisława Sidorowi- 
cza Adwokata Sądu Głównego W ileńskiego , ode 
mnie umocowanego, gdzie znaydą wszelką łatwość 
zbliżenia w slosukach swych należney konkluzyi. 
Dat w  W iln ie  rókii 1827 mca januaryi 25 dnia.

Nikolay Kochowski Półkownik w oysk Ros- 
* y y s k ich i Kawaler.

Dozw’ala się drukować powyższe wezwanie,  
Dnia 25 stycznia 1827 roku. Cenzor Radca Stanu 
Ignacy Reszka.

i  N iżey  podpisany w  r. 1822 wydałem o- 
blig na rub.sr. 3 c,o. Ur. Floryanowi Łąkiewi-  
czowi, a W r. 1823 zapłaciłem rub. sr. sto, i  ńa 
odwrócie tegoż obligu zapisałem kwit tey  nad­
płaty. A  gdy poźniey dyniosł JP. Łąkiewicz,  
że takowy oblig pozostały na rub. sr. 200, prze­
lał JP. Aloizemu Jasińskiemu i ten ostatni upo­
minał się u mnie summy; więc w r. 1825 de- 
cembra 8 d. zapłaciłem JP. Jasińskiemu restu- 
jące tub. sr. 200  , a Jasiński wydał wtedy for­
malną kwietacyą dla mnie, unikczerr.niając pomie. 
niony oblig i przyrzekając powrót onego, które­
go wtedy pod ręką niemiał. Gdy dopiero daje 
mi się słyszeć , że takowy ob lig , niewiado­
mo jaką koleją i przez kogo dostał się do W  W .  
Kuncewiczów’ b. Sprawnika i Pisarza Grodz. 
P tu  Lidzkiego, w celu jakoby pozyskania ode- 
mnie summy; przeto ostrzegam przez ninieyszą 
awizacyą tak W  W , Kuncewiczów jako i każde­
go, aby takowego obligu jako opłaconego , nikt 
nieważył się nabywać ani od Jasińskiego ani od 
kogo innego gdyż on pozostał bez żadnego w a­
loru i do powrotu zastrzeżony. Takową awiza­
cyą  do Gazety podając własną podpisuję ręką. 
D att 1827 januaryi 2 4 dnia.

Xiadz Andrzey Dziekoński Pleb. Sobotnicki.
Dozwolono drukować 24 stycznia 1827 r. 

C enzor , Radzoa Kollegialny Symon Żukowski.

1 Excerptt oświadczenia % Prctokułu P o ­
tocznego Sądu Ziemskiego Powiatu Upitskiego  
w  dacie poniższey zapisanego. Eorundem pod 
Pieczęoią Urzędową tegoż Sądu wydany.

Roku 1897 miesiąca januaryi 20 dnia. 
Przed Aktami Żiemskiemi Powiatu Upitskiegr; 
obecnie znaydująo się niżey podpisany, oświad­
czenie w  Imieniu W .  Alexandra Szylinga Po­
rucznika woysk Polskich czynił następne : W ,  
Herman Ernest Grotbuz Porucznik woysk Fran- 
cuzkich , ma syna Karola Grothuza, oświadcza­
jący się Alexander Szylling ma córkę, w ukła­
dzie familiynego projektu, w układzie przyszłe­
go zwiąsku, niżeli przyydzie do skutku kiedy 
to połączenie się, zdało się rodzicom obustron 
widzieć przyszły stan jeszcze nieukończonego u- 
kładu między temi osobami, ztąd wjrn ik ło , że 
Herman Grothuz oyoiec Karola , będąc dziedzi­

cem Ponieir.unia i dalszych dóbr, przeznscżat  
te majątki synowi Karolowi Grothuzowi, zosta« 
wująe długu na tych majątkach W . Dydrycho-  
wi W ilhelmowi Grothuzowi 4 i,ooo rubli nale­
żnego . a w nadzie i , że córki oświadczającego 
się nastąpi połączenie się, W .  Szylling miał na­
leżeć do zapewnienia tey  summy; dopioro rzecż  
się rozwiązała , obie strony od projektowanego 
zwiąsku oddalają s i ę , żadnego podobieństwa z 
powodu różności myślenia , nie ma do zwiąsku, 
więc Z takiego rozeyscia się żadna strona cier­
pieć niepowinna, żadna straty ponosić nie może, 
po zgaszeniu projektu, gasnąć musi wszystkie  
w tey mierze zrobione przedsięwzięcie ; w ta- 
kiey Ufności, w duchń rzetelnym , \)o rozerwa­
niu układu , czynił odezwę oświadczający się o 
powrót sw’ojego Dokumentu Assekuraćyynego, 
o skasowanie tego Tranzakiu nie podług formy 
ustaw krajowych nastałego, w którym wypisa­
na wielość sUmmy 4 1,000 rubli, na rzeczonych  
majątkach oparta, zaciąganiem innych nowych  
długów powiększona i obciążąna bydź nie hioże, 
o powrót rewersów Z tey samey przyczyny na- 

, stałych , nie form alnych, za W .  Hermana Gro­
thuza W .  Dydrychowi Grothuzowi Poruczniko­
wi woysk Francuzkich na rubli srebrnych i , 6 3 d 
W . Wilheltnowi llahnowi dziedzicowi Monty- 
gayliszek na rubli srebrnych 2.176, przy odbie­
raniu od niego obligu Grassowskiego z dekretem 
wTydanyoh , o powrót rubli srebrnych 617 za 
Ggoż W . Hermana Grothuza w Nitąwie zapła­
conych, i w ostatku o zapłacenie rubli srebrnych 
tysiąca Z procentami na oblig przez onegoż ''pier-s 
wiey zawinionych , lecz satysłakcyi w niczym  
Zyskać nie m o g ą c , oświadczający się wplątany 
w  ten interess niewinnie; szuka bespieo2eństwa 
przez to oświadczenie przed publicznością, i przed 
każdą władzą krajową opowiada; że nie jest do 
źadney nikomu odpowiedzi obowiązany, że z pro­
jektu już rozerwanego, nikt o źaduą rzecz do 
oświadczającego się stosunku czynić nie m o że , 
a dla każdego wiadomości postanowił przez ga­
zetę narodową Kuryera Litewskiego ogłosić. Ja­
kowe oświadczenie podpisuję (w protokule pod­
pisano) Leopold W oyszw iłło .

Zgodno z Protokułem świadczę Dyouizy  
Poskoczym  Ziemski Powiatu Upitskiego Regent.

Dozwolono drukować* 26 stycznia 1827  
roku. Cenzor Symon Żukowski.

2 Na skutek rezolucyi Sądu Magistratu W i ­
leńskiego dnia 21 t. m. januaryi naslałey, uskute­
czniać się będzie w sali Sądowey tegoż Magistra­
tu, w terminach im dnia 9, 2m dnia i i ,  5m dnia 
i 5, i w dniu przetargowym 17 następującego mca 
marca publiczna licytacya murowanych i drewnia­
nych budowli w W ilnie na placu W . Tomaszew­
skiego pód J N .  7o5, na ulicy W iieńskiey położo­
nym znaydujących się, wedle ocenki urzędów nie 
przez Guberńskiego W ileń . Architekta z publicz- 
nemi taxatoiami sporządzoney. rub. sr. 800 kop, 
3o wartością wynoszących, do Staroz. Icki Jowno- 
wicza należnych a przez czasowego posiadacza 
W . Wańkowicza utrzymujących się , które nowy  
nabywca powinien zebrać z placu lub umówić się 
z W .  Romaszewskim o pozostawieniu na tymże 
placu. Żeby więclclirność anihienci w terminach 
powyższych w Magistracie W ileń. jawili się, gdzie 
będą okazane szczegółowe tychże budowli opisa­
nie i ocenka, w tym celu czyni się niuieysza awi- 
zacya. Dat 1027 januaryi 22 dnia.

Karol H ujtig R. M. M. W*



5 M a g i U r a t  m i a s ta  G u be rńsk ie go  G r o d n a  
Jłilnując się Ń a y  w y ż sz y c h  p r a w id e ł  w r.  1 8 2 4 
l i s top ada  i 4  dn ia  dla k u p ie c tw a  d a n y c h  gdy  
z h ay d u je  że z  za p i sa ny ch  osób w  ro k u  18 26  
do k u p i e c t w a  5 gd dy  G ro d z ,  nie zapisali się w  
t e m ż e  mieście do tegoż  k u p ie c tw a  na rok  1827 
z żydów  L e y b a  1’ay k e ś ,  Dawid  E p s z t e y n ,  Leja 
Bojarska ,  L e y z e r  K a w e n o k i ,  i Chackie l  K of ru an  
k t ó r z y  to  n iezapisan i  w ku p ie c tw o  s tosownie  do 
§ 192 ty c h ż e  N a y w y ż s z y c h  prawide ł  , nie 
ty lk o  już są w y łą c z e n i  z tegoż  k u p i e c t w a ,  lecz 
z na s ta n ie m te ra z n ie y sze g o  r o k u  zapisani  do od­
kładu , i podc iągn ięc i  zostal i  pod opła tę  p o d a t ­
kó w  do dusz  p r z y w i ą z a n y c h  , a naw e t  tnają z a ­
bron ion e  prow adzenie  handlu  , i odpowiednie  do 
pow yższego  pa rag ra fu  są zamieszczonemi  do r z ę ­
du Posadzkici l :  W i ę c  za w ia dam ia  o t e m  w s z y ­
s tk ich mającj /ch k o m e r c y ą  i inte ressa  z k u p i e -  
c t w e m  iż p ow yż sze  osoby jak nie są do kupi e­
c t w a  zap isan i  n a  te r azn ie y szy  r o k  , t a k  nierno- 
gą i n ie powinu i  prow adz ić  żadnego dozwolonego  
handlu ,  o czem podając do p o w s z e c h n e y  w i a d o ­
mośc i  de te rm inu ie  Izbie S k a r b o w e y  Li teWsko-  
Grodzie nsk iey  Gu be rn i i  r a p o r t e m  donieść.  D a t t  
W G ro d n ie  1827 roku  j a n u w y i  18 dnia.

P r e z y d e n t  J a a  D ie t r i ech .
R e g e n t  C yr nho f .

q C zy ta ją c  w  gazec ie K u r y e r a  L i t .  p r ze -  
fclwko sobie , p rzez  J P a n a  Kaje t ana  A l e x a n d r a  
Slepikowskiego  umieszozone  Ośw iadczenie  , a ż e ­
by tu nieu leg ł  z ły m  jakim su ppozycyom  na  k t ó r e  
i i i ezas łu iy łem,  s tosownie  do wzajemnie  zap isa ney  
przeze  mnie  na  dniu 7 praesen .  w Ziem.  W i l e ń .  
p ro t es tac y i ,  mara za po win no ść  odp owiedz ieć ,  iż 
JP.  S lep ikowski  z d ob re y  i r o z m y ś l u e y  woli ,  
k iedy  po w yyśc iu  z opieki ,  w  n a y k r y t y c z n i e y -  
szern zos tawał  położeniu  , źe b y ł y  jego op iekun ,  
z  jego schedy ,  chociaż, dość zn acznego  fun duszu ,  
żadnego nie cboia ł  m u  d a w a ć  udz ia łu,  p o t r z e b u ­
jąc te dy  pomocy  i w spar c i a  w y b r a ł  i upros ił  
tonie za p or adn ik a ,  w y d a ł  i p r z y z n a ł  j ehera lną  
p l en ip ote ncyą  i i sam o t e m  p rz e z  ga ze tę  zaa-  
Wizował,  gdzie w i ę c  dobr a  p r zew odni czy ła  w o ­
la, t a m  na legań  czy li  m u s u  nie b y ł a ,  i w ł a s n ą  
czy n n o ść  bez  g a z e ty  cofnąć  miał  władzę  , lecz 
do tego  z me y s t r o n y  nie  da łem pobudki ,  gdyż  
odp owiada jąc  święcie  położoney we mn ie  ufności ,  
Wszys tko  dla dobra  JP .  Slepikowskiego c z y n i ­
łe m  i radz i łem,  ł  t a k  n a p r z ó d ,  że skutk iem 
m e y  r a d y  poszedł  do w o y s k a  i ja nie z g r z e s z y ­
ł e m  i sami on c ieszy się ze swojego losu; a r e  
a c zko lw ie k  czynność  byłego nad  m m  opiekuDa, 
p okaza ł a  się dość s z k o d l i w ą , o n ą  sam jeden i 
bez  in w e u t a c y i  zaymuje  s ię , re je s t r a  p rz y c h o d u  
i r o z c h o d u  n i eaku ra tn e  , l ecz że to  b y ł  o p i e k u ­
n e m  w u y  r o d z o n y ,  u t r z y m u j ą c  te d y  fami l iyną  
h a r m o n i ą ,  do processu  n ie wc iągną łem,  ale d o p r o ­
w a d z i ł e m  do zaw arc ia  t y m c z a s o w e g o  układu  , 
6kutk iem k tó rego  b y ły  op iekun  co n ic  nie da w a ł ,  o-  
b o w ią z a ł  się co ro czn ie  płacić Ka je ta nowi  Slepi- 
k o w s k i e m u ,  aż  do w y y śe i a  zn i e le tn o śc i  da l szych  
br ac i  po 220 rubl i  sr.  i do tegoż  czasu ,  rzecz  
ó o s t a t e c z n ą  ka ik u lacy ą  z aw ie sz on ą  zos ta ła  , a 
w i ę c  i w  tćm ,  gdzie jest  o t w a r t a  a k t o r a  korzyść ,  
t a m  nie m a  m oie y  w i n y .  3 .  W  t r a k c i e  m e ­
go p l e n ip o tć n to w a m a ,  te n ż e  b y ł y  opiekun,  umia-  
n o w a w s z y  K a je ta n a  już po w y y ś c i u  z opiek i  je- 
sacze nie le tn im,  chc iał  mieć z d ebi to ra m i  w Z ie m -

s twie W i l f  ń .  sprawę, t y m  w ię c  szk od l iw ym z a ­
m i a r o m ,  z ob ow iązk u  mojego  przeszko dz i łem,  i 
osobną,  jako od p e łn o le tn ie g o  oś w ia dc zy w sz y  r e -  
p r e z e n t a c y ą  s t a w a łe m  i zyska łem dek re t .  T o  za­
przeczen iu  u ledn nie może,  bo o te m ,  prz eświad-  
czają a k t 3* skosro w ię c  jak i t u  pokazuję,  dla do­
bra  a k to ra  dz ia ła łem t e m  s a m e m  z ły ch  dla n ie­
go n iemia łem sk ł onnośc i ,  za  co w sz ys t ko ,  m ia ­
łe m  sobie ty l k o  p rz e z n a cz ó n e y  po rubl i  sr .  5 o na  
ro k  pensy i, a w ię k sz y c h  ofiar ,  że n ie pr zy j ą łe m  i 
n a w e t  dane  z w r ó c i ł e m ,  tego  sam Slep ikowski  i 
b y ł y  op iekun  m e w j p r ą .  Nakoniec ,  pokazała  się 
w G rodz ie  W i l e ń .  d r b g a  przez  tegoż  byłego  o-  
piektina w p r o w a d z o n a  sp ra wa ,  i t o  już pod wła-  
sne m im ie n ie m ,  w k t ó r e y  s t r o n a  p r z e c i w n a  sk ła ­
da  up rzedn io  n a  imię S le p ikowski ch  Wydany i 
z w r ó c o n y  d o k u m e n t ,  dowodząc  źe b y ły  opiekun ,  
n a  własne imie  w y m ie n ia ł  obligi,  t y m  sposobem 
fundusz  pu pi l la rn y  z a k ry w a ,  spodziewając się t e ­
d y  był y  o p i eku n  że i w t e m  , bę dę  jego p r z e ­
szkadza ł  p r z e z  właściwe ś rodki  widokom ,  sp r o ­
w a d z i ł  S le p ikowski ego  z G r o d n a  do W i l n a  i po­
t ra f i ł  mu w r a z i ć , że u t r z y m y w a ć  p len ip ote n ta  
nie  m a  p o t r zeby ,  jakoż ten,  kilko dniami  przed  
p rzy padni en iem  powyżs / .ey  s p r a w y ,  bez skommu* 
n i k o w a n i a  się ze m n ą  i n ieżąda jąc izwrótu pleni- 
p o n t e n c y i , w c z ć m  niedozna łby  oporu ,  choc iaż  
da leko p rż e d  t e r m i n e m  przez  oświadczenie  c o ­
fn ą ł  mi  oną ,  i do G a z e t y  bez żadney  p o t r z e b y  
podał.  K a ż d y  za t em  widz i,  iż do tego n a y m n i e y -  
szey  nie da łem p o b u d k i ,  ale w y w i ą z a ć  m ożna ,  
c z y i m  to  było in te re ss em  p o s t a r ać  się o t o  co-  
fnienie,  to jes t  c zy i m  zam ia rom  moja p l e n ip o te n -  
cya  prze szkadza ła  , o t e m  c z a s , lepiey sa ­
m y c h  Slep ikowskich  objaśni ,  l ecz z mojey  s t r o n y  
p r z e z  po w y ż sz e  un iewinnie n ie  się w y ś w ie c a m ,  
żem na  to  niezaslużył ,  a b y m  p rz e z  G a z e t ę  n ie ­
słusznie zos ta ł  a f i s zow any ,  i jak za t ą  plenipo-  
t e n c y ą  n ieubiega łem się i n ie ubiegam,  t a k  i n a y -  
ch ę tn ie y  za u s t a łą  on ą  ogłaszam.  T a k o w ą  od­
pow iedź  s toso wni e  do oświadczenia  n a  dn iu  7 
praesen .  w Z ie m s tw ie  W i l e ń .  zap isanego podpi ­
suję 1827 r o k u  january i  20 dnia.

W i n c e n t y  P ie t k ie wicz  Adw oka t .
D o z w a l a  się d r u k o w a ć  2 4  s t y czn ia  183? 

C e n z o r  S y m o n  Ż u k o w s k i .

2 W e d l e  Ukazu  J e g o  I m p e RAt o r s K Ie Y M o ­
ści  Sa m ow ła dn ącego  Ca łą  Rossyą  e tc .  e tc .  e tc .

U U r .  Xięc iu  Ign acem u G ie d r o y c io w i  R o t ­
m i s t r z o w i  , F e r d y n a n d o w i  H r a b i  P la t e row i ,  suk-  
cessorom Kasz te la na  Z a b i e ł ł y , T e o d o r o w i  R o p -  
p o w i  S ta rośc ie ,  M icha ło w i  H r a b i  T y s z k i e w i c z o ­
wi,  su kc es so to m  zeszłego J a n a  Ząga łowicza  P i s a ­
r z a ,  sukcessorom  P o r u c z n i k a  Ruszkowskie go ,  
F i  anc i szkowi  R ygm unt oW i  S ę d z i e m u ,  Janowi  
Dowgia le  R o t m . ,  J a n o w i  K ośc ia łk ow sk ie m u R e ­
ge ntowi ,  X i ę d z u  W o y t k i e w i e ż o w i  Al ta ryśc ie  S z a -  
dowsk iemu , suk cesso rom Józefa  Gie droyc ia  , A -  
d am ow i  Ja s ie ńsk iemu Sędziemu Ziem.  Upi t sk ie -  
m u  , J a n o w i  i samey, W e r e s z e z y ń s k i m  P r e z y d e n ­
t o m  G ro d z k im  U p i t s k im  W s t opniu  U r .  Siesie- 
ckiego p r z y c h o d z ą c y m ,  A d a m o w i  S a m o ty c h z ie  
R e g e n t . ,  S a k o w ic z o w i  R egent  , W o j t k i e w i c z o ­
w i  P o ru c z .  , F r a n c is z k o w i  Bogum i łowi  R o tm . ,  
P i o t r o w i  D ro w un oW sk ie m u Sędz .  G r a n .  U pi t .  
X .  J i u o w i  D i r g u ż o w i  Pro boszczow i  Pos zni łyń-  
sk iemu,  K a z i m i e r z o w i  i same y T o m k i e w i c z o m  W 
s topniu  Józefa  E y s y m o n t a  pr w y ch o d zący m  , A u -



guście Kościuszko wnie K a p i t a n ó w n i e , Racheli 
JStrzeltckiey , K uczyńsk iey  , Tom aszow i Buyno- 
wskiemu, Antoniemu Giueyce Sędzi Gran: U pit-  
skiemu sukcessorom Piorowey, Józefowi i oznań- 
skiemu , A ntoniem u K ierze jew icsow i, S tanisła- 
vvowi Mikuliczowi Sędziemu , 34X. Karmelitom 
L m k o w sk im ,  A ntoniem u Undero wieżowi, Rogo­
w sk iem u ,  Januszk iew iczow i,  Kołyszce , Janowi 
Olechniewiczowi P re z y d e n to w i ,  E lb ry c h o w e y , 
R e u t t o w i , W in cen tem u  Józefowiczowi S ekre ta ­
rzowi Sądu G ranicznego Upitskiego, Doktorow i 
L e y b o s z y c o w i , Michałowi W o ro n iczo w i Sędzię

roin do G azety  K u ry e ra  Litewskiego podałem.
Maoiey Lachowski W o ź n y  P l u  Upickiego.
Roku 1827 miesiąca januaryi 18 dnia przed 

A ktam i Ziemskiemi Pow ia tu  Upitskiego W o ź n y  
R elacyą takow ego Pozwu urzędow nie zeznał. 
Świadczę Dyonizy Poskoczym Ziem ski P o w ia tu  
Upitskiego Regent.

Dozwolono drukować dnia 2 t stycznia  1827 
roku. C e n z o r , Radzca Kollegialny Sym on Ż u ­
kowski.

e v o o s z v c o w i ,    C esarski ego  U niwersytetu  W ile iL
tnu G r a n :  U pittm u. Danielowi Buczyńskiemu Pod- podaje do publiczney wiadomości, źe w k a s s ie L , .  
mu o r a u  r  i ; ceum WołynsKiego w Krzemieńcu znoydu|e się do
kom orzem u Zawiley: oraz dalszym kredy to iom  1 oddania n a JproCe=t ru b . ,667 kop. 70 i czer. zł.
p re tensorom  z pow ództw a urodzoney Racheli z 
Kościuszków H rabin i Platerowey Assesorowey 
Sądu Głównego W ileńskiego Pozew E dyktalny  
p tzed  Sąd Taxatorsko-ExdywizorSki na rozdział 
funduszu te y ie  P laterowey us tanow iony ;  przy  
odwołaniu się do Reminissyinego D ekre tu  w  S ą­
dzie Głłuym  L it to  W ilen: egini Departam encie 
w  roku 1826 miesiąca februaryi 28 dnia nasta-  
łego, i do dalszych dowodow w sprawie złożyć 
się m a;
ścm W ro k u  1783 Michała Sędziego Grodzkiego

220 ktoby więc życzył takowe summy przyjąć do 
procentowania , zechce zgłosić się z p raw ną ew ik- 
cyą do Rządu U niw ersytetu  czy też do D yrektora 
poinienionego Liceum. Sekretarz F. Mierzejewski.

“W I E L K I  SŁON, SA M IC A , W  T O W A R Z Y ­
S T W I E  Z  K O N IE M , z K rólewskiego zw ierzyń­
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za-

  # _ szczyt uwiadomić Prześwietną Publiczność, iż 0-
jacych wynosi sie mianowicie oto: Po zey- każe przedziwnego Słonia, samicę, 10 iat, 9 stop 

- . . . .  . ^  1 « • cali wysokości mającego.
Lubo wielu pisarzów utrzymują, iż Słoń n i­

gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je­
dnak uwagę , iż to zwierzę takie m a s ta w y , jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, źe na 
sam znak jego dozorcy kładzie się, i słucha jego 
rozkazów.

YV swey oyczyznie* wyspie Ceylon, jest Słoń

U pittgo oyca, a w  roku  1801 Stanisława s try ja  
Kościuszków żałująca delatorka s tała  się jedyna 
Aktorką, i dziedziczką majątków Pomusza, Libe- 
ryszek , Fokroyszczyzny  ̂ i i^odoliszeic  ̂ a lubo 
pierw szem i ż nich zeszła E ufrozyna z Buroię-
wiczow primo v o t o  Kościuszkowa, secundo Szła- ftieocenionegJ0 ^ y j ku . Służy w wroynie, jest do 
gierowa od d a t ty  zeyscia oyca 1 s try ja  zalującey d omowycb  robot użyty i  ozdobą K ró lew sk ich  pa- 
delatorki aż do roku  i 8 a4 a majątkiem  Sodoli- 
szkąmi aż do skończenia dni życia swrojego u rzą ­
dzała się, i z o u y c h  na rzeoz własną pobierała in- 
t r a t y  corocznie 80,000 złł: wynoszącey, nigdy 
jednak zeszła m atka  żałłcey deltorki Jniebyła u-

łaców.
Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie­

rza tego wiele kosztuje, i niebezpieczeństwa za-

frażające u tra tą  jego są wielkie , zatem Słoń tył* 
0 za osobliwość pokazywany b y w a , pomimo to 

wszystko w łaściciel mając na względzie upodoba-
* •  :  1 .  d  . . .  L K <  r r o u l  u  J  <1 n  *-» Q

/  . v  • . 1  j   r j -  —  r i - 1 — .............. f-----------
poważnianą do onerowam a rzeczonycn majątKow; n je mR0| nilió\v historyi naturalney, został do na- 
owszem żadnego ty tu łu  dziedzictwa niemająć, nie bycia tego zwierza spowodowany, 
n iosła onych naymnieyszemi ociążać długami, Za wielkiem staraniem Słoń ten tak jest po-
rów nie też  długi przez 'zeszłego  Tadeusza H rabi wolny, iż dziecię może nim zarządzić i nakarm ić 

. o j  d i '  wiiiav.eir niebezpieczeństwa. powolny głosowi pr^ewo-
P la te ra  Assesora Są u owneg g d n jka, wozi go na szyi, i postępuje jakby by ł  w
2go D epartam entu  zaciągnięte satyslakcyi z lun- p 0(j r(j£y5y ;ani a 3ję ęsobom, które się doń zbiżają, pod- 
duszu żaiłcey deltorki odbierać niemogą i niepo- j)0si rzeczy przez przew odnika porzucone, oddając 
W inny , ia ł łc a  więo dellatorka realnym  sw ym  mu je jak w ierny  s łużący; a nawet idzie na ko- 
k redy torom  przedsiębiorąc dom ierzyć satysfakcyą łanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd n ie b y ło
n r z vchodzi do Sadu i następne zakłada Prośby dowodow, tak za* ma delikatne czucie, iz naymmey- 
przycnouzi ao oąau ‘ -e . . sze rzeczy trąbą swo ą z ziemi podeymuje, bierze
lino  znikczcmnienia wszelkich n ieprawych sto- zatkaną / Jasz|  wina , wódki lub innych napojów,
s u n k o w , ado odesłania kredy to row  zeszłey r .u -  otvvjc ra je i w yp ija ,  trąbą tą służącą mu także 
frozyny Szlagieiowey i zeszłego Tadeusza H ra -  (l 0 obrony, bierze pokarm  dzienny, składający się 
bi P la tera  Assesora do funduszu obligodawcow, ze i 5o fuulow siana, 3o do 4o funtów  ohleba, pół-

 ' ' 1 łub żółtvch korzonków i5 tio  uwolnienia ia l łc ey  dellalorki od n iewinney k " r(ja pszennych lub żółtych kori
. i i i  uo i 4 w iader wouy. W ykonyw a 011

prozekucyi , sądzeiua expensovv prawnych, or«z -eszcze innych ćvvic z e ń , k tó rych  tu wyli
decydowania tego wszystkiego o co w satney p 0dobna.

mnostwó 
iczyć nie

sprawie proszonem i dowiedzionem będzie , 
Wolną poprawą żałoby.

Roku 1827 miesiąca stycznia 15 dnia W o ­
źn y  świadczę iż kopie tego Pozw u zgodne z au ­
ten tykiem  , przed Sąd T axa to rsko-E xdyw izorsk i 
w majątku Pomuszu E x y s tu jacy  z pow ództw a 
J W .  Racheli z Kościuszków Hrabini P la terow ey 
Assesorowey Sądu Głównego W ileńskiego jedną 
J W .  Ferdynandow i D rab i Platerowi Staioście 
Giegobrockiemu w T alunaoh , drugą W .  Adamo­
wi Jasieńskiemu Sędziemu Ziem: U pittm u w 
N V ism ontach, t rzec ią  "W. Antoniemu Gineyce 
Sędziemu G ranicznem u Upitskiemu w  Łas-zman- 
P  o mu szu oraz dalszym k red y to ro m  i protenso

Mieszkam w  Domu W .  K w in ty  za T rocką  
Bramą pod Nrem 1147.

W id z ieć  mżna każdodziennje od godziny 10 
zrana, do 7 wieczorem.

Cena miesc : Pierwsze mieyśce 5o kopiejek
sreb. D rugie mieysce j5 kop. T  u r  n  i  e r.

,  przeittieszkiwający w tnteyszym mieście 
F r a n c u z  Jan  Bayłi % 1824 roku  miesiąca junii, 
pow raca nazad do F ran c y i  do miasta Paryża,

2 Wyjeżdża za granicę do Niemiec do M ia­
sta Darmsztad Helena Rydow a wdowa dla inle- 
ressow familiynych z terminem na miesięcy dzie­
sięć.

Czaj  obseru acyi- S W ysokość Utirom<
Obstrwacyt 

m etoerologi- 1 
etne.

d .23 god*. y^jrana. 
d. 26 — — —

2 7  cal. 4,8 lin. 

37 — 8<9 —

W ys- Ther. Jieau. E W i a t r y .  | Odmiana w powiel.

4- 1 łiopni 
—— 11,6 — —

Zachodni .
Pótnocno-Zach.

P o c h m u r n o

lMgoda,


